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Warszawianka - Warta 3:2
Smoczek twórcą zwycięstwa.— Piękna technicznie gra gości

ATAK WARTY FORSUJE POLE WARSZAWIANKI
Martyna (tyłem) chcial przeszkodzić Kaźmier czokowi iv podaniu. Za warciarzem — Cebulak, 

a na lewo biegnie Waś, kryjąc Nawrota (Poz.).

WARSZAWA. 31.1. WatszaWłaHka — I go w próżne do niczego nie doprowa-1 pięknie przy nodze, zwodzili przeciw- 
Warta 3:2 (0:0). Bramki dla Warsza-1 dzi, zdobyta się na szerszy rozmach, nika i oddawali ją z kolei najpnzszemu 
wianki zdobyli: Smoczek, Śwlęcki I
Joksz: dla Warty: Nawrat ł Słomiak.
Sędziował p. Rutkowski z Krakowa, 

| widzów ok. 2000.
Warszawianka: Rudnicki; Martyna, 

Owoździński; Waś. Cebula,k. Sroczyń
ski; Sochan, Joksz, Smoczek, Święć- 
ki, Pirych.

Warta: Fontowlcz; Ofierzyński. 
Twórz: Kryszkiewicz, Danielak, Sobko 
wiak; Słomiak. Gendera, Kaźmierczak, 
Nawrot. Szwarc.

Po pierwszych 15 minutach wydawa 
wato się, żr Warta „na miękko** skon
sumuje Warszawiankę. W dalszych 
30-stu minutach nic się nie zmieniło! 
Warta nadal przesiadywała pod bram
ka warszawian i ... nie umiała zdobyć 
punktu. Na widowmi zaczęto się już ucz 
dwie nudzić. Jak długo bowiem moż
na przyglądać się nawet bandzo mi
sternym
Jed 
jews 
A 

larc 
piec 
t«l.

Na razie jednak głos mieli gospodarze | sąsiadowi. Zabawę tę powtarzano aż 
i Świecki oraz Joksz (15 i 25 min.) do । do ostateczności, niemal pod nosem 
prowadzili mecz do stanu 3:0 z najfleip-1 Rudnickiego, gdzie Gendera rycerskim
szymi widokami na rewelacyjne zwy
cięstwo.

Finisz prowadzony był z obu stron 
z werwa, toteż publiczność miała już 
sporo emocji. Solidniejsze umiejętno
ści pozwoliły Warcie nawet z taik cięż 
kiej opresji wyjść obronną ręką i przez 
Nawrata (31 min.) oraz Słomiaka (37 
min.) poprawić wynik przynajmniej na 
2:3. Wyrównanie leżało w granicach 
możliwości, ale 8 pozostałych minut 
na to nie starczyło.

Warta opuszczała zapewne boisku w 
przeświadczeniu, że stała jej się krzy 
wda. Wszak przez długi okres panowa 
la niepodzielnie, dystansując przeciw
nika niemal w każdej dziedzinie, a tu— 
taki smutny epilog!

Jak za dawnych lat

gestem raz jeszcze odstępował ją Kaź 
mierczakowi, ten zaś nie chcąc być go 
rzej ułożonym, przekazywał ją z ko
lei uprzejmie Nawratowi. 1 szło to tak 
w kółko, chyba tylko z tą odmianą, że 
do zabawy wciągano jeszcze Szwarca' 
i Słomiaka. Skrzydłowi, których zaletą 
powinien być temperament i rozmach 
pilnie baczyli, by nie wykroczyć poza 
przyjęte ramy i rozpoczynali jeszcze 
raz gre od początku. Cale szczęście, że 
Slomiak.nie panując tak pewnie nad 
pitką z konieczności miał kilka energicz 
niejszych zagrań, mile urozmaicają
cych monotonię.

BRAMKA WARSZAWIANKI W NIEBEZPIECZEŃSTWIE
Na lewo Rudnicki chybia pięścią piłkę, która ląduje na plecach Gendery. Na prawo Martyna 

i Gwoździcki blokują Kaźmierczak a.

Jedyną koncesją na rzecz szybszego 
zdobycia terenu były zmiany łączni
ków ze skrzydłowymi. Ale i w tym wy 
padku nie tracono nic z dostojnej dy
stynkcji, pilnie bacząc, by kosztem e-

J nergiczniejszego zrywu czy ostrzejszej 
i piłki nie shańbić uświęconego stylu. 

Efekt był też odpowiedni. Warta sie- 
I dząc przez 45 minut na polu karnym 
I Warszawianki nie umiała zdobyć się

piłkę górą daileko pa przeciwną stronę 
do łącznika, a nawet hen do skrzydło
wego, wprowadzając tyim samym w 
grę powiew świeżości i... życia.

Gdy po przerwie Warta, straciwszy 
spokój, zaczęła grać mniej dokładnie 
i oddawać piłkę szybciej, a więc z ko
nieczności i pólgórą, akcjom brakło już 
wprawdzie misternej precyzji, były op
tycznie mniej piękne, jednak skutecz-

cając 
dom 
spog!
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na strzał, mimo, że forma chwytów . niejsze. Dwie bramki są w danym wy- 
Rudnickiego rokowała pod tmn wzglę padku argumentem conajmniej tak prze 
dem najlepsze nadzieje. Kołowano tak,1- .. ..

Gra trójki środkowej, w której slab 
szy byt Kaźmierczak, była niemal na 
jednym poziomie. Wszyscy trzej uni
kali też strzału, chcąc widocznie wje
chać z piłką do siatki Słomiak byt je
szcze najbardziej energiczny, aczkol
wiek technicznie wyraźnie mniej za
awansowani’-.

W pomocy Danielak, poza wsipomnia 
nymi na wstępie błędami, grał w pier
wszej połowie zupełnie dobrze. (Przy 
dojściu do piłki powinien jednak zdo-

ali
ga i por. Aleksińskiego

gu posiadająca przeszkody naturalne zaopa
trzona była dodatkowo w szereg przeszkód 
sztucznych, które najwięcej kłopotu sprawia
ły tym wszystkim jeźdźcom, których wyloso
wane konie ignorowały swych panów, nie I 
chciały iść na przeszkody i bezczelnie psu- I 
ły wyniki ciężko zapracowane w ciągu trzech | 
mozolnych dni zawodów. Dwunastu zawodni- 
ków zdyskwalifikowanych oto rezultat jazdy 
konnej na nieznośnych, losowanych wierz- | 
chowcach... i

Wyniki konkurencji na czołowych miej-1 
scach przy 3800 m trasie były następujące: ; 
1) rtm. Koprowski 9:02, 2) ppor. Giedroyć ’ 
Szk. Podchor. Art. — 9:07, 3) por. Aleksin- '

długo, aż między misterne sieci wpa
kowała się brutalnie jakaś noga war- 
szawisty i piłka odskakiwała daleko w 
pole, gdzie na czatach stal Danielak.,

Byle nie górą
Środkowy pomocnik mógł wiele zimie 

nić. Ale cóż z tego, również on zara
żony był staromodnym kultem. Pilnie 
baczył, by piłka, broń Boże, nie wy
skoczyła mu spod nogi dalekim lukiem, 
aż na. flankę. Nie, takie „grzechy** nie 
zdarzały się Danielakowi. Podsuwał ją i 
precyzyjnie, miękko do łącznika czy 
środkowego, raz jeden zwracał ją w 
miejsce największego tłoku, który roz 
luźnić można było tylko wysokim prze 
rzutem na skrzydło czy też nawet 
wiprost w kierunku bramki.

Jeśli niejedno mamy do zarzucenia 
Kryszkiewiczowi, szczególnie w dzie-

konywującym, jak próba wnikliwej kry > być się na większą energię, a wówczas 
tyki. Chcięlibyśmy uniknąć fałszywej mniej będzie kiksów. Kryszkiewicz 
interpretacji naszych uwag i dłlatego 
wyraźnie stwierdzamy:

Dobrze, ale...
Dla kwalifikacji Warty mamy, pełne 

uznanie! Z zadowoleniem obserwowa
liśmy wysokie wyszkolenie technicz
ne, bardzo daleko posunięte zrozumie
nie kombinacji i współpracy zespoło
wej. Podziwialiśmy precyzję i spokój 
równocześnie jednak denerwowała 
wprost przestarzała maniera, dzięki! 
której ostateczny wynik nie stoi w żadI

zbyt często puszczał Pirycha. biegowo 
nie był najlepszy, wykazywał jednak 
w. interwencjach wiele świeżości, którą 
znamy z czasów gry w napadzie. Sob 
kowiak przeciętnie dobrym

A jednak Twórz
Wbrew odmiennym opiniom, uważa

my, że Twórz był jednym z b. dobrych 
graczy na boisku. Energiczny, szybki, 
zdecydowany o momentalnym refleksie 
a interweniował prawie zawrsze z po-

, wodzeniem, naprawiając błędy swoich 
nym stosunku do nakładu pracy! Uno-। kolegów. Twórz grał arrfńtnie,nigdy 
wocześnienie systemu musiałoby dać • się nie oszczędzał, czasami może na- 
przy kwalifikacjach Warty jak najlap- wet zbyt dalekc wysuwał się w pole, 
sze rezultaty. Trzeba więc zrozumieć. Zadanie jego utrudnione było o tyle,
że bezpośrednie długie podania na! że miał obok siebie znacznie- słabsze- 
skrzydlo ze strony środkowego napa-! 
du czy pomocy są równie wartościo- 

dzinie krycia i gry defenzywnej, to we (a może i bardziej skuteczne), niż ( 
wiele wybaczamy mu właśnie dlatego,!.................  ' '
że tylko on jeden miał odwagę wyła
mać się z przyjętych kanonów. Tylko 
Kryszkiewicz decydował się kopnąćskl WKS Inowrocław, 4) ppor. Filar WKSI 

Lida 9:22, 5) ppor. Milewski Szk. Podchot. 
Art. 9:23, 6) ppor. Tyśluk WKS Pleszew.! 
9.22, 7) por. Bugielski WKS Toruń 10:01, I 
8) ppor. Walusinski Szk. Podchor. Art.
0:13.5. 9) ppor. Fidler WKS Tarnowskie
0*7 ppor. Raj WKS Piotrków । 0 |jc n|e zdystansuje Jej Wista względnie Po-
Ppor. Bator mógł w tej konkurencji stra- ‘ f±,JabcIa Pr«dsla"‘a ---------------------

Ić wszelkie szanse na zwycięstwo. Uzyskał;[ F J ‘ 
n bowiem dopiero 33 miejsce mając czas i 
4:40 1 68 pkt. karnych. Pięć punktów wię

cej, a byłoby po mistrzostwie mimo tak pię- I 
Ł-nych wyników z trzech pierwszych dnit Jak j 
widać koń artvleryjslci lub szwoleżerski wy- , 
prawiał z młodym podporucznikiem piechoiy ।

Warszawianka, dzięki zwycięstwu nad War
tą, zaawansowała aż na piąte miejsce w ta
beli, na którym może utrzymać się na stałe

obecnie nastę-

piękne krótkie przyziemne pas do naj
bliższego sąsiada. Przekazanie piłki 
pólgóra bez stoppowania nie jest żad
nym grzechem, lecz pierwszą cecha no 
woczesnej gry. obliczonej na tempo i | 
zdezorganizowanie przeciwnika zmien-
nością własnego repertuaru.

Wydłużyć podania!
Gdy mowa o skrzydle, to Szwarc po

go partnera. Miłą niespodziankę spra
wił nam „stary*1 Fontowicz, który ła
pał piłki pewnie i stylowo, jak za naj
lepszych czasów.
Warszawianka to — Smoczek
Cóż powiedzieć o Warszawiance, o 

której pisaliśmy już tylokrotnie? Jest 
ona wciąż drużyną nierówną, której 
rezultaty zależą wyłącznie od formy 
Smoczka. Napastnik ten. jak żaden ip-

w tłoku podbramkowym, gdzie decy
duje ułamek sekundy. Dlatego też każ
de dopuszczenie Smoczka do piłki sta
nowi zarzewie niebezpieczeństwa, tym 
bardziej, że ma on na kolegów swych, 
którzy indywidualnie bynajmniej nie 
są orłami, jakiś dziwny: wpływ, dzięki 
któremu wielokrotnie podnosi się ich 
wartość. Stąd też puszczony przez Smo 
czka, staje się nagle groźny Swięcki, 
Joksz,- Sochan czy Pirych i stąd też.™ 
niedzielne trzy bramki.

W pomocy Cebulak miał dobre okres 
sy, niezły był też Sroczyński -nato
miast nie wiele widziało się z Wasia. 
Obrowa wywiązała się na ogól dobrze 
ze swego zadania, co zasługuje tym 
bardziej na pochwałę, że napór prze
ciwnika był chwilami bardzo silny. U- 
latwiała zadania metoda, jaką stosowa 
la Warta, umożliwiająca ściągnięci  ̂~w 
porę'do'tyłu rezerw.

Rudnicki dwukrotnie z powodzeniem 
wybrał piłkę spod nóg i za to tylko 
można go pochwalić. Poza tyim bo
wiem sposób chwytania piłki wprost 
fatalny, refleks spóźniony, kilka wy
biegów w pole, niemal katastrofalnych. 
Między Rudnickim z początku i Rudnic 
kim z końca sezonu — różnica pełnej 
klasy.

Zawady prowadził p. Rutkowski bar 
dzo niejednolicie. Miał sporo słabych 
momentów, które przy ocenie sędzie
go o ustalonej dobrej marce rażą na
turalnie silniej, niż u nowicjusza.

N. S.

WARTA — LEGIA 4:2 (3:2). Bramki dla

pSy młoćzl of-cerowic piechoty, którzy zaw j 
sze będą podporą p ęc oboju, nie będą mieli; 
możności systematycznie uprawiać tego spor 
tu, n-e można mów.ć o jak clikołwlck szan
sach gdyż jedna konkurencja, calkowic e 
spartolona, przekreśla resztę niekiedy bardzo 
dobrą. Przykad ppor. Batoga, który byl na 
progu pc Ctnięc.a się i 12 zdyskwalffeowa- 
nych w jeżdzie konnej nie potrzebuje ko
mentarzy.

Dla porównania podajemy rozpiętość vry- 
nków p erwszej 10 olimpijskiej z Berlina w

dziwne harce... j
W ostatecznym obliczenia czołowa stawka - 

10 zawodników z pierwszych konkarencyj, za : 
wyjątkiem trzech pierwszych, uległa po kon
nej jeżdzie znacznemu przegrupowaniu a ta- , 
belka 10 najlepszych przedstawia się wg. i 
miejsc następująco:

gier pkt. st. br.
1) Cracovia 18 26:10 43:16
2) AKS 16 24:8 35:16
3) Ruch 18 23:13 46:29
4) Warta 18 20:16 40:36
5) Warszawianka 18 18:18 34:44
6) Wisła 17 17:17 31:21
7) Pogoń 17 17:17 24:23
8) ŁKS 18 16:20 36:39
9) Garbarnia 18 15:21 28:39

10) Dąb 18 0:36 0:54

MUMJUimMICl!» mooKł^
TABELA WYNIKÓW WSZYSTKICH KONKURENCJI

StrzeL 
M W

1. ppor. Batog WKS Wlłno 3 20 183 
“ ppor. Aleksińskl Inowrocław 9 * 

por. Mielniczuk Gniezno 30 
ppor. Filar Lida 
ppor. Milewski S. P. Art. 
ppor. Dobrucki Poznart 
por. Szajna Osowiec 
ppnr. EurbG Grodno 
ppor. Tysluk Pleszew 
ppor. Giedroyć S. P. Art. 27 18,160 34

2.

5.
6.

8.
9.

10.
pc-szczcgókijch tcsfturencjach: j

Siryc-isne — ppor. Leonard — USA —' 
20 2C0 — 1 m ejsce ppor. Starblnd — USA— • 
20 181 — 23 miejsce. j

Plj-wan e — ppor. Lemp — Niemcy —i 
4:15.4 — 1 miejsce, por. Weber — USA — 
6:04.1 — 34 miejsce. I

Szermierka — por. Lemp — Niemcy — 1 
mlejece, per. Abba — Włochy I Boisman — 
fevccja po 15.5 m. i

Bcg — por. Abba — Wiochy 14:11.2 — 
5 m ejace, por. Thofeld Szwecja 15:16-2 — 
24 ntciscc. I

Jazda konna — por. Abba — Włochy — 
9:02-5 — 1 mdsce, ppor. Bol&man — Szwec 
la — 9:51.7 33'mejsce.

Ponieważ my dopiero zaczynamy w tej 
ćz cdztMe racjcnakCe pracować 1 praca ta 
obliczona ;est na 3 lata, możemy mleć przy 
bardzo dobrym materiale tudrzfcim jahl rep- 
rezentują nasi zawodney wojskowi wyn 1:1 
n ep-zec ęine. Wystarczy wspomnieć, że 22 
letni zwycięzca, ppor. Batog poza w‘os1ar- 
utwem, ptywanem I kolarstwem n'c zajmo- 
w3t s ę zupełnie 'nnem' sportami i dopiero 
w ostalnm czasie zaczął uprawiać strzela
ne, szarmlc. kę i b.eg naprzelal. Poza ym 
mamy duże rezerwy młodych olicerów w pul 
bach którzy w tym roku Jeszcze w zawodach 
nie startowali z powodu 'malej naraz'e pro- 
pagardy tel krckt-rencll i ule wszędzie moż 
Hwych warunków do treningu (brak basenów 
pływackich). Lata następne winny przynieść 
radjtm-ne zmtaay na lepsze w tej kor.kuren- 
c'ł. IrtA-i wrz- b-ć kwintesencją sportową 
młodej kadry oFccrskleJ. MK. i
Ostateczne wyniki pięcioboju 

Podporucznik Batog mistrzem
W trzecim dniu zawodów, w piątej konku

rencji — jeżdzie konnej, zawodnicy zostali 
przerzuceni z CIWF, gdzie dotąd odbywały 
się wszystkie konkurencje, na teren Siekierek. 
Organizacja zawodów spęczywala w rękach 
oficerów jednego z pułków artyleryjskich t 
trzcorowadzona została wzorowo. Trasa blc-
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20 179 25
20 180 8
19 176 44
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14 19 170 43

Pływ Szerm. 
W Miejsce

5:34 
6:38.7 
5:43

6:55.4 
5:54.4 
7:02.4
8:22.1 
8:06 
7:16.8

B. 4 km na pt. Jazda k. Og.

6 
19.5

19.5
22.5 
45 
26
9

13.5
12

M 
6 
4 

16 
14 
27

9
18
19

w 
13:51.8 
13:47.8 
14:18.7 
14:12.4 
14:39.5 
14:11.9 
14:04.8 
14:22.6 
14:25.7

23.5 14:36.8

M 
33 

3 
14

5 
17 
16 
12

6 
2

W 
14:40 

9:16-0 
9:29-3 
9:22-0 
9:23-0 

10:7.5-3 
10:00-3

ny w Polsce, opanował tajniki nowo-
_______ - . - czesnej gry. Nikt nie umie wypuścić 

dobal nam się znacznie lepiej, niż na skrzydłowego, jak czyni to Smo- 
występach treningowych. Miał kilka : czeki nikt też nie potrafi podać długą
pierwszorzędnych tricków i sposobem 
prowadzenia piłki często przypominał 
Sperlinga, doskonałego skrzydłowego 
Cracovii z okresu jej świetności. Cóż 
z tego jednak, Szwarc również wyka-

silną. a równocześnie bardzo precyzyj-

Warty strzelili Kaźmierczak 2, Szwarc i Na- 
wra;, dla Legii Kajdek i Przeżdziecki l.

Legia, wykorzystując pobyt Warty w War
szawie, spróbowała swych sił z ligową dnt- 
żyną, dokumentując niejako w ten sposób, 
że pogłoski o zmianie panujących w niej do
tąd prądów odseparowania się od sportu za
wodniczego są nieprawdziwe.

Warta wystąpiła w składzie z dnia poprze
dniego i wygrała lekko, nie wysilając się

zywal często pociąg do kunktatorst- j 
wa. Zamiast jak najszybciej uciec i I 
oddać piłkę do środka, wdawał się w 
[Pojedynki, w misterne objazdy i kom-1 Trener poznańskiej Warty opuścił już 

Jbinacje z łącznikiem. Piłkom dośrodiko Poznań, do którego prawdopodobnie 
. pktHwanym brakło prawie zawsze należy- nie wróci i wyjechał do Austrii. Nasi 

Htej długości, by mogły one grę prze- amatorzy wzdychają w wielu wypad- 
55.5™nieść na przeciwną stronę, gdzie nie . kach do „wielkich" zarobków zawo- 
81 £bylo jeszcze należycie skomcentrowa- i dowców, zawodowy trener p. Riebe z 
se nnych sil przeciwnika. W ogóle Szwarc! utęsknieniem oczekuje posady biurowej 

nie lubi, zdaje się, centrować górą, na j w Wiedniu, którą wyrobić ma mu pe- 
' ■ j ostro strzela, przy wien klub sportowy, w zamian za co p.

ną piłkę „na prostopadłą", jak czyni to ___ . __  ____ .... —.. —
Właśnie środkowy napastnik Warsza- zbytnio. Miała te same zalety i wady, co w 
wianki. Ani przez chwilę nie traci prze ; nIeźie. swao jej
glądu, nie traci orientacji W polu, aut i pozostał niemal taki sarn, jak w roku i-e-

■ rszlvm. a więc: Samowicz. Szczotkowskl, PI-
" i Igłowskł, Pyszkiewlcz, Kubera, Przeżdziechl

" n, Drabiński, Ciećicra, Frankowski, Przeż-

85.5 
87 L-...- ___ ________ ___

¥■26^391 UtOl,n;!ast chętnie i 
9:30-0 95.5 Bczym w niedzielę 
'9:07-0 98.5 J dem pecha.

miał pod tym wzglę-1 Riebe opiekować się będzie, piłkarzami 
' tego klubu, (ss.).

■ dzlccki I, Rajdek.
Na czoło zespołu wysunęli się bracia Przez- 

dzieccy. Drablński i Kubera. Natomiast bar
dzo słabo wypadł bramkarz Samowicz, który 
zwłaszcza dwie bramki puścił w sposób kom
promitujący.

Przebieg gry wykazał znaczną przewagę 
Warty, która zyskuje prowadzenie ze strza
łów Kaźmlerczaka 1 Szwarca. Legia rewan
żuje się bramką Rajdka głową, Kaźmierczak 
zdobywa jeszcze jedną bramkę, a Przeżdzie
cki I drugą dla Legii. Po- przerwie pada 
czwarta bramka dla Warty przez Nawrata.

Sędziwa! zupełnie dobrze p. Hałber. Wi
dzów 300 osób.

STARSZYZNA WOJSKOWA NA tf lWJU
W środku generałowie Rouppert i Olszyna - Wilczyński, na le
wo Pik. Nadolski, dalej pik. Zietkiewicz i pik. Glabisz — na 

brzegu hali CJ.W.F. na Bielanach.

LIGOWA DRUŻYNA WARTY POZNAŃSKIEJ
Pontowicz daje hasło: na cześć Warszawianki — czołem! Sto
ją od l^k\Kaźmierczak, Ofierzyński, Kryszkiewicz, Danielak, 

^^onrak. Twórz, Gendera, Szwarz, Nawrat.
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Polonia Oleicie — Legia Niespodzianki
Trzej pretendenci do mistrzostwa

Makabl zwycięstwem t CWS-em u- 
mocniła swą pozycję w A-klasie. Ma
jąc na swym koncie 4 punkty nie boi się 
Już o spadek. W gorszej natomiast sy
tuacji znalazła się drużyna CWS-u, 
przed którą stoi widmo spadku.

Makabi wygrała zasłużenie 11:5. By-

ta najładniejszym ipotkanlem dnia. | wątkowych startów w Warsiawi*. ale mecz ostatecznie kończy »1« wynikiem
Pięściarz Makabl walczył z leszcze nie i Jemu brak kondycji. . _,.nut- n Pasturczak,
wyleczoną blizną nad okiem, mimo to W muszej Patora wygrywa o Ziliberman.
■ad drucie! rundy wybitnie przeważa i walkoverem. w koguciej Szybowski pu a w ringu p.■ad drugiej rundy wybitnie przeważa i
wygrywa. Órlicz bohatersko się bronił 
i nawet kilkakrotnie inicjował skutecz
no ataki.

Brzóska (CWS) zremisował z Szla-Ta w sumie drużyną lepszą. U pokona- L.„„-—  -------- ----------- -- - -7-
nych zawiódł Lipiński. U zwycięzców . zem. Była to walka nażarta. Makabista 
—------ • • -• • -----J- ------- rozporządza silnym ciosem, który jed

nak nie zawsze trafia w adresata. Wy-
ma wyróżnienie zasługuje przede wszy-
ttkim Rosenbium.

Przebieg meczu był następujący: 
Rzewnicki (CWS) przegrywa z Rund- 
Steinem. Jakubowicz (M) odniósł zasłu
żone zwycięstwo nad Lipińskim. Pięś
ciarz fabrycznego klubu wypadł bezna
dziejnie. Jakubowicz walczył bardzo 
•prytnie, punktując celnie.

Śmiech (CWS) wygrał z twardym i 
tmbitnym Lewkowiczem. Makabista 
ma bardzo niebezpieczną lewą, która 
kilkakrotnie trafiła Smiecha. śmiech w 
ostatnim starciu przeszedł do general
nego ataku.

Walka Rosenbium (M) — Orlicz by-

nik sprawiedliwy.
Całka (CWS) zdobył dwa punkty 

walkowerem.
Ciążela (CWS) przegrał z Neudin-

nieczystej walce wygrał nieznacznie z 
Tworkiem. W piórkowej Czortek (O) Wynik meczu Fort Bema — Okęcie 

komplikuje tabelę. W tej chwili trzy

w boksie poznańskim
GOPLANIA — HCP 8:8. pierwszych 2 starciach nad Kolecklm (HO,

Decydując, o drugim miejscu .potkani, w ■ odnosi również zasłużone rwyelęntwo. 
mistrzostwach drużynowych okręgu poznać- W piórkowej Walkowlsk ,[HCP) be, 
(k)cgo w boksie rozegrane w Poznaniu, nie . zdobywa punkty, 
dało jednak decydującego wyniku. Wynik re | W lekkiej Mrozowski (O) uległ mespod,;, 

mlsowy odzwlercladla właściwy obraz sto- | wonie po ładnej 1 zadętej walce niecny, 

czonycb walk, chociaż gospodarzy (tać by-

zdobywa punkty przez techniczny k.o., 
ponieważ Sieradzan już w pierwszej 
rundzie ulega kontuzji brwi. W lek- j kluby Polonia, Okęcie i Legia s«ac»y | 
kiei Kozłowski (O), w pierwszej run-1 po dwa punkty 1 trójka ta w dalszy dzie nokautuje Olszewskiego. W P»1" I pretandttje do mi^^ 
średniej Bąkowski (O) wypunktował I byciu tytułu ro^trzVKn>e nle^^ 
Knigę IV. W średniej Kniga II (FB): mecz Legia — Okęcie. W razie zwy 
wygrał z Matuszewskim, którego tech etęstwa Legii, drużyna ta zro 9 
nika musiala skapitulować przed silą fi punktami z Polonią i o S
zyczną. W półciężkiej Leoniak (O) decyduje stosunek wygranych walk, 
zremisował ze Strzelcem. Leoniak był W tym wypadku Okę^ spadłoby na

lo na wynik w stosunku 10:6. Brak sekun- 
' danta Sobeckiego, który przebywa na kursie

glem. Bokser Makabl był | 6C ................- ■ - -y -
szybszy, lepszy i trafiał częściej. Lią- bezwarunkowy nieco lepszy, ale jego 3-cie miejsce. T - ,
żela wypadł w tym meczu słabo. I przewagę zanułowalo ostrzeżenie za bl- Polonia zostaie mistrzem. u.,—, 

Wreszcie w ciężlkiej Blum (M) wy- cje otwartą rękawicą. W ciężkiej obie cy ten mecz odbędzie się 14 “"L
. Sfrony njC Zg.]0Si|v zawodników, tak że' _____1—grywa przez techniczny k. o. przez 

poddanie się Łagiewsklego w drugim

Na wypadek remisu.
Decydują- inańsklego.

trenerskim, dal się dotkliwie odczuć. Tak 
Chropowskl Jak I Lewandowski osiągnęliby 
conajmnlej remis, gdyby Inaczej byli prowa

dzeni.
Pierwszorzędną walkę pokazał Łada I (O) 

w muszej w spotkaniu za Stcmpnlewlezem 
(HCP). Coraz wyrastająca przewaga dała 
wysokie zwycięstwo punktowe Ladzie, który 
Jest obecni, najlepszą „muchą" okręgu po-

Łada II (O) przewyższając znaeznle

Okęcie kończy zwycięsko
tournće niemieckie

Dwa zwycięstwa i jeden remis — 
Oto bilans wyprawy pięściarzy Okęcia 
do Niemiec. Ostatni występ w Brunsz- 
wiku przyniósł Okęciu pełny sukces — 
gwycięstwo 9:7.

Pierwsze punkty dla Okęcia zdobył 
Tworek, wygrywając z Be&kerem na 
punkty, dzięki przewadze w pierw
szych dwóch rundach. W wadze kogu
ciej Czortek zwycięża Phifllipa wysoko 
na punkty. W wadze piórkowej Flory- 
siak ulega silniejszemu fizycznie Lu- 
prianowi. W wadze lekkiej startował 
Kozłowski. Niemiec krył się przezor
nie przed prawą Kozłowskiego, prze
trzymując trzy rundy i >uległ na punk
ty. W wadze pólśredniej Bąkowski wy 
grał na pkt. z UMraunem, posyłając 
swego przeciwnika już w pierwszej run 
dzie na deski. W wadze średniej 6e- 
weryniak walczył z mistrzem Branden 
burgii. Hemplem, w trzeciej rundzie 
nadział się na kontrę 1 padl do 9, po 
tym jeszcze dwukrotnie jest Sewery- 
niak nokdaun, ale wytrzymuje do koń
ca 1 przegrywa na punkty. W wadze

Szymczakowi (HCP).
W piórkowej dobrze dysponowany pij. 

rard (G) zwycięża nieczysta walczącego 
slomego (HCP) na punkty, niejednokrotne 
jednak obrywając.

W średniej spóźniony finisz Lewandowskie 
go (O) nie starcz ! na uzyskanie wynku r«- 
minowego I doskonałym Kaźmier czakiem 
(HCP).

W półciężkiej Puszczykowskl (G) podćsje 
się po pierwszej rundzie Knimeckiemn (HCP).

W ciężkiej cięższy o 11) kilo Adamtzjk 
(HCP) ulega zdecydowaniu tia punkty Lej- 
nlakowl (G)

Wszystkie bez wyjątku walki byty bardzo 
zacięte, ponieważ wynik spotkania decydo
wał o braniu udziału w mistrzostwach Pol
ski obok Warty poznańskiej. Następna d0. 
plero niedziela przyniesie wynik ostatecznr, 
ponieważ spotykają się Warta z Goplanlą n 
Poznaniu 1 HCP ze Stellą w Gnieźnie.

N

starciu.
Sędziował w ringu p. Lewensteln, ■ 

na punkty p. mec. Piekarski. (al.)
O

Okęcie przystąpiło do meczu z For
tem Bema, rezygnując z góry z czte
rech punktów. Waga musza nie zyska 
ta obsadzenia, gdyż Sobkowiaka boli 
w dalszym ciągu ręka, z wagi cięż
kiej również zrezygnowano. Tak więc, 
drużyna, która pretenduje do mistrzo
stwa ryzykowała dużo, wystarczyło, 
aby Fort Bema zgłosił chociażby Dzie 
wulskiego do kategorii ciężkiej, a miał 
szanse na wygranie meczu i w ewen
tualne uratowanie się od spadku do 
W. B.
Sześć rozegranych walk w kinie „As" 

było typowymi pojedynkami o punkty 
i mało przypominało boks. Zespól For 
tu-Bema jeszcze raz udowodnił wielką 
ambicję, chłopcy zademonstrowali du
żą siłę fizyczna i wytrzymałość, ale 
jednocześnie duże niedociągnięcia tech 
niczne. Taki np. Kniga II. obdarzony 
wspaniałymi warunkami, cóż to mógł
by być za bokser, gdyby umiał wal
czyć...

W Forcle-Bema zabrakło Kolczyń
skiego (chory palec), a w Okęciu prócz 
Sobkowiaka nie było l Seweryniaka. 
Tak więc główny ciężar spadl na bar
ki Czortka 1 Kozłowskiego. Obaj 
dobrze spełnili swe zadanie. Gorzej 1 
wypadli Tworek i Matuszewski, obaj 
grzeszyli brakiem kondycji fizycznej. ,

I. K' P. chce nadrobić straty
OEYER — W1MA 12:2.

ŁÓDŹ, 31.10. W drużynowych mistrzo
stwach bokserskich okręgu Geyer prowadzi 
dalej bez (traty punktu I zdaje się, ta Już 
nie nla przeszkodzi mu zdobyć tytułu pozo
stały mu bowiem Jeazcza tylko dwa mecze: 
z Sokołem, którego poblje wysoko I s IKP, 
gdzie oprawa już będzie trudniejsza, ale nie 
bez szans. Remis ■ IKP daja tytuł mistrza 
Geycrowf, nawet przegrana, gdyż Kruschen 
der ma otrąconych 3 pkt Wprawdzie pabla- 
nlczanlo procesują się o jeden punkt, ale ml 
mo pewnych słuszności, oprawa Ich odwoła
nia nla wygląda najlepiej.

Geyer wystąpił do walki s Wimą w naj
silniejszym składzie, który w ub. tygodniu 
sprawił niespodziankę, zwyciężając IKP. 
Zwycięstwo Oeyera Jest nieoczekiwanie wy
sokie, przy czym Wlma zdobyła jedyne 2

punkty walkowerem, gdyż Kłoda* nie mlal 
przeciwnika. Niekompletny wynik spotkania, 
tłumaczy się uznaniem walki plórkowców, 
Jako „no contest". W trzeciej rundzie Augu- 
stowlcz I Madej w ferworze walki zderzyli
się głowami tak poważnie, te rozcięli 
Walka została przerwana I po dłuższej 
wie, wskutek błędu jednego ringowego 
wioną 1 Augustowlcz uznany został na

brwi, 
przer 
wzno 
iwy-

mli. W lekkiej Gottfrled waz na początku 
wybija rękę I poddaje się Kijewsklerau. W 
pólśredniej Zylbcrg blje pewni* Szczaplń- 
sklego. W średniej Cwajgenbaum trzyma alę 
dzielnie z Bartosiakiem, przegrywa Jednak w 
trzeciej rundzie k. o. W półciężkiej BUbaum 
wygrał pewnie z Bystrym. W ciężkiej Jukó- 
ta zdobył punkty bez walki.

IKP — SOKÓŁ 16:0.
Trzeel mecz IKP — Sokół zakończył się 

ogólnym walkowerem dla drużyny fabrycz
nej 16:0, Sokoli bowiem I tym razem (poraź 
piąty z rzędu) wystąpili w niekompletnym 
składzie. IKP wystąpił w najsilniejszym skła
dzie z Chmielewskim 1 Spodenklewlcżem.

W meczu towarzyskim, w 5-clu kategoriach 
zwyciężyło IKP 8:2. Chmielewski 1 Spoden- 
klewlcz oszczędzali swyeh przeciwników, ba
wili się z nimi, to też walki Ich nie mogą 
być sprawdzianem Ich formy.

Cały mecz stal as b. niskim poziomie. So
koli porobili wprawdzie duże postępy, fi
zycznie prezentują się doskonale, niemniej Je 
dnak reprezentują Jeszcze poziom 8. niski.

W ringu sędziował p. Masłowski, ca 
punkty p. Przeplóra obaj z Poznania, bej 
zastrzeżeń. Widzów — 500 osób. (ek)

WARTA — STELLA GNIEZNO 16:0 
śpotlkanie o drużynowe mistrzostwo 

poznańskiego okręgu przyniosło bez
apelacyjne zwycięstwo Warcie. Zielo
ni wygrali wszystkie walki. W muszej 
Bazarnik pokona! Dobrzyńskiego, Ko
ziołek w koguciej zmusił do poddanli 
się już po pierwszym starciu Budziń
skiego. W piórkowej Frankowski po
kona! na punkty Zyga, w lekkiej „Bar
ski" zwyciężył Kaczmarka, w półśred- 
niej Jarecki zarobił punkty wskutek 
nadwagi Radomskiego, w średniej Pio- 
rysiak pokonał Sobieralskiego, Szyma 
ra wygrał przez k. o. w piei-wszytu 
starciu z Sytkowskim i w ciężkiej Bili 
ikowski już po kilku sekundach znokac 
tował Wojczaka. Mimo wszystko wal
ki stały na niezłym poziomie, bowieta 
zawodnicy Stelli lepszej technice pię- 
ściarzy Warty przeciwstawili dużą arą 
bicie. (SS).

clęzcę. Walka Jednak, Jako nieformalnie 
wznowiona, po przerwie dłuższej niż minuta, 
została na skutek protestu Wlmy, unieważ
niona.

W dalszym ciągu meci mlat przebieg wy
jątkowy. W lekkiej Wojciechowski II (G) 
przez trzy rundy gonił Zielińskiego I zmusił 
do poddania. W pólśredniej Ostrowski (G) 
zmusił Kasznlę w I r. do kapitulacji, a w 
średniej Pisarski (O) w ten eam eposób za
kończył walkę z Kosińskim.

W koguciej i półciężkiej, zawodnicy Ceye- 
ra nie mieli przeciwników. Pluta miał nad
wagę, Kostrzewy lekarz nie dopuścił, tak te 
Wojciechowski I W«tn zdobyli punkty wal
kowerami.

Jedyna „petna" waka odbyta clę w om
szej, gdzie Uslelskl (G) pokonaj pewnie Bła 
slńsktcgo.

HAKOAH — ZJEDNOCZONE 8:8
Meez Hakoah — Zjednoczone zakończony 

został wynikiem remisowym 0:8, ehoł zwy
cięstwo w najmniejszym stosunku należało 
się drużynie tydowsklej, Fagot bowiem zo
stał skrzywdzony w walce s Michalakiem O. 
Mlat walkę wygraną, otrzymali remie.

W muszej Rossman I Ostrowski walczyli 
na remis. W koguciej Tauber wygrał pewnie 
z Michalakiem II. W piórkowej Fagot prze
waża! nad Michalakiem I, otrzyma! tylko ra
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Kandydaci
do Norwegii i Danii

POZNA!», 2.11. _ TeL wt — PZB poeta- 
nowlł przed meczem ■ Norwegią (S grudnia 
w Oslo) zorganizować obóz treningowy, leó- 
ry odbędzie się w Poznaniu od 22 listopada 
aż <to moetitu wyjazdu do Oslo.

Kierownlfclem obozu będzie FeFks Sztamm. 
Kapitan związkowy F®B p. Suazczyńskl wyz
naczył następujących zawodników na obóat 
w. musza: Sobkowlak, Rottiośc; w. kogucia t 
Koziołek, Jarząbek; w. plórkowat Czortek, 
WaUtowiak Jub Frankowski; w. lełtkat Woż-

z— Bąkowski wygrał, ale jest dalekł od 
Buchholzem, a w ostatniej walce dnia iSWej formy z przed dwu lat. Leoniak! 
Leoniak ulega Kosemannow?. i był nieco lepszy niż podczas swych po I

półciężkiej .Matuszewski remisuje

Asloria drużynowym mistrzem Pomorza
W Bydgoszczy odbyt się mecz bokserski o 

drużynowe mistrzostwo Pomorza między 
KPW (Bydgoszcz) > toruńskim Gryfem. Zu
pełnie niespodziewanie wygrali gospodarze 
W stosunku 9:7. Gryf, typowany na mistrza 
Pomorza, wskutek utraty dwóch punktów 
stracił szanse na zdobycie tego zaszczytnego 
tytułu. Prowadząca w tabeli Astorla zdobę- 

. dzie wobec tego drużynowo mistrzostwo Po
te morza.
H Wyniki poszczególnych walk byty następu- 
fj Jącs: W wadze muszej Jarmuszewskl (G) zre 

mlsował z Janickim (KPW), w koguciej Bo
rowicz (K) zwyciężył Grabowskiego, w wa
dze piórkowej Igielskl (G) uzyskał 2 punkty 
walkowerem, w wadze lekkiej Rychter (K) 
Sokonał Grabowskiego, w wadze pólśredniej 

rążkowskl (K) uległ na punkty Jaro, w 
wadze średniej Leiewskl (G) zwyciężył! przez 
t. k. o. w pierwszym starciu Suszyńskiego, 
w wadze półciężkiej Pietras (K) zwyciężył 
przez t. k. o. Weznera, a w wadze ciężkiej 
Prętklewlcz (K) uzyskał 2 punkty walkowe
rem. W ringu sędziował p. Joachfmowiski, na 
punkty p. Lewicki. (o)

FLOTA EIJE BAŁTYK 14 1 2

szy raz w Gdyni, pocluodzi z Małopolski, ma 
mało pojęcia o boksie. Jest Jednak obdarzo-
ny silnym ciosem, którym posyła Waslaka 2 
razy na deski. W drugiej rundzie Waslak__ .. ______ .........i nlaklewicz, Kajnor; w. pólśrednla: Kolczyński, 
celnie trafia przeciwnika^ który Idzie na de- । Grądłtowsld, Ldewetd, Jarecki; w. średnia: 
skl. Potem Jedna celnri kontra I Aleksandruk Chmielewski, Piears&l; w. półciężka: Szymu- 
^średnla” Piechocki jest w ciągłym atakn I' ra, KHmecfci. Doroba I, Karolak I; w. dętki: 
gont Budrewicza, który poddaje (lę w 11 I Piłat, Węgr o weki. MMtn Europy PohM ni. 
ruS«łe;i.4Ł— I J<*t brany pod owngę na mecz « Norwegią

Pul CleZKft! KćlY0i3JL RtyBOlCO flń I ___ ***— ira»-punkty z Michalakiem. ,s J gdyt j^t lawieszody przex wtadie Warsza-
W sobotę w hali przystaniowej odbyt się ' wianki.

towarzyski mecz bokserski pomiędzy Strzelcem | __
Gdynia a K.P.W. Katowice, zakończony zwy- | Skład na mecz z Norwegią ««talony 1MU 
clęstwem Strzelca w ntosunku 14:2. | nie na obozie po przeprowadzeniu eliminacji

ÓSEMKA FLOTY walczy w dniu 9 bm. W kategoriach festGdyni z Punchlng Klubem z Magdeburga, (a) * nieMftneh kategoriach, (as.

Towarzyski remis Polonii z Gwiazdą
Towarzyski mecz bokserski Polonia 

— Gwiazda zakończył się remisem 8:8, 
ale Polonia wystąpiła w rezerwowym 
składzie bez Małeckiego, Pabisiaka. Wi

W niedzielę na Oksywiu o godz. 2 po poi.

Łechja mistrzem Lwowa a l. W. S
LWÓW. 31.10. W niedzielę zakończyły się 

bokserskie drużynowe mistrzostwa _ okręgua ..-------- -- —<7 - ” i-- r~— DOKserBKie uruzynuw: jmsiiiuairro
odbył się mecz bokserski o drużynowe ml- lwowskiego. Mistrzostwo Okręgu zdobyła po 
strzostwo Pomorza w betele pomiędzy W.K.S. nJ fr7eJ x Rędu Łechta na tracąc anl jCd- 
Flota — R.K.S. Bałtyk Gdynia, zakończony neg0 punktu. Ostatnim przeciwnikiem Lech» 
W zwycięstwem Floty w sto- byfa j5ogoń. Mtcz ten przyniósł Lechll łatwe

- Mf. MM. »«7»“ onaDrużyna Floty była o całą klatę lepeitą, za
sługuje na wyróżnienie Pasturczak, Waslak

swej kompletnej reprezentacyjnej ósemki.
Pogoń tym razem nie dopisała. Zdobycie 

trzech punktów zawdzięcza właściwie tylko 
przypadkowi, gdyż dwa punkty zdobył Jerzyk 
। walkowerem, a trzeci był również dość pro

blematyczny, gdyż Niemiec mimo ogromnej 
i ambicji włożonej w walkę z Szkwarkowskim, 

—A—~ I był przeciwnikiem wyraźnie słabszym. Wyni-
Kogucia: Gwardzik wygrywa na punkty i ; y techniczne przedstawiają się następująco:

< m' n . . | W muszej Wróblewski (L) wypunktował
Piórkowa: Pasturczak prze* trzy rundy J «usiała (P), w koguciej Olbert (L) wygrał 

^a^rzynlaklem, który w trze- ■ na punkty z Turkiewiczem (P), w piórkowej 
clej rundzie Jest dwa razy na deskach i t Sidelnikow (Lechia) wypunktował Zagrodni- 

ł.,1?-*1 i do ko,n.ca'j, „ ■■ . ka (P), w lekkiej jerzyk (P) wygrał wal-
Lekka: Jedyne dwa punkty dla Bałtyku ido , kowerem, a w walce towarzyskiej pokonał 

bywa Juchnlcki, który ma przez dwie rundy „a punkty Schmlda (L). W pólśredniej Sauer 
Prz.e'?a2S..na? Jankowskim. A) wygrał w 3 rundzie przez k. o. z Niem-

ł nowy talent w wadze średniej, Piechocki. 
Pięściarz ten odegra dużą rolę w boksie. 
Nadzwyczaj silny fizycznie, jest obdarzony 
potężnym ciosem z lewej I prawej ręki. Po
stępy techniczne robi z meczu na mecz.

w. musza Iwański wygrywa z Sowińskim.

Półśrednla: Wasiak ma bardzo trudne za- eCń jf"(pj w średi 
danie z Aleteandrukiem, który walczy pierw- miejsce Mkhnlewicz:

(L) wygrał w 3 rundzie przez k. o. z Niem-
w średniej King (L) walcząc w

Żiółklewicza (P),
za, pokonał na punkty 
w półciężkiej Baranowski

SOKÓŁ (TCZEW) — IW.K.S. 9:7

(L) wygrał walkowerem, w ciężkiej Szkwar- 
kowskl (L) zremisował z Niemcem I (P).

Pteśclarstwo grudziądzkie przechodzi obee- Szkwarkowskl mlnt wyraźną przewagę, 
szczególnie mocno napierał w 2 rundzie, w-t Lrj - j n 7ln-i,-łA al« ma irt a i.rnrf 1 BZCZCgOiniC TTlUCnO TI3plCi Al W £ rUTlUZłe, W 
której Niemiec 1 dwukrotnie znalazł się na 

rav „a deskach. Wynik nierozstrzygnięty w wysokim$kdn°cl^ 8,npnl" SzkwarkowsYiego 1 oczy-

wiem dwie sale „TivoII" 1 „Domu żołnierza"
są za drogie. Obecnie Istnieją trzy sekcje 
WKS-u, Sokola 1 GKS-u. Ostatnia ze względu 
na brak sali gimnastycznej jest nieczynna. 
Sokoli zaś są też zmuszeni ograniczać swe O mistrzostwo kL B 

w Warszawie

___  u ■ au zińskiego 1 Sowińskiego. Oglądaliśmy 
k „ I lin||HS| natomiast dwu rezerwowych Prusa i 
la IIiUmIIIIm Kosinowa, którzy małą wcale dobre za 

wiście został przyjęty prm publiczność c nie j datki. Szczególnie ten ostatni Jest ob- 
zadowoieniem;_______________________________| darzony dobrymi warunkami fizyczny-

Zapowledzlane na niedzielę w Stanisławo- ‘ ml.
wie spotkanie między Rekordem lwowskim a 7 rnHełcawlentam «sezakiwan» bvta Rcwerą nla doszło do skutku wobec niemot- ", MCieKawieniem OCZ6.Kiwana oyia 
noścl wynajęcia przez gospodarzy stosownej walka w kategorii koguciej _ pomiędzy 
sali. Ponieważ Rewera nie chclata zgodzić się ~ “
na propozycję Rekordu rozegrania meczu we 
Lwowie, drużynie lwowskiej przyznano w. o.
13:0. (k)

LUBLIN. L.W.S. — K.S.Z.O. (Ostrowiec) 
9:7. Finałowy mecz o drużynowe mistrzostwo 
okręgu przyniósł sensacyjne zwycięstwo lu
blinian nad wielokrotnym mistrzem okręgu. 
Wszystkie walki były niezwykle zażarte acz-

Rotholcem a Damskim. Zakończyła

kolwlek na stabym poziomie. Wyniki szcze
gółowe (od muszej do ciężkiej): Stachurski 
(KSZO) wygrywa wysoko ze stale chwytają- ’ 
cym przeciwnika Główką, Choina (LWS) 
przez trzy rundy demoluje Rcllgę I wygrywa 
wysoko, Wajda zwycięża po brzydkiej walce 
Stachurskiego II, Zieliński (LWS) wygrywa 
nieznacznie na punkty z Kocjanem, Mełgwa

Kto maczał
w tym palce?

Budapeszteński „Nemzeti Sport jest
— jak już swego czasu donosiliśmy — 
doskonale zorientowany w międzynaro 
dowych kwestiach amatorskiego pię- 
ściarstwa. Nic dziwnego, skoro współ 
pracuje z nim n. Kankovszky. „Nemzeti

sle ona pełnym triumfem Rotholca, któ
ry posłał swego przeciwnika w pier
wszej rundzie do „5“ na deski, a po 
przerwie sędzia musiał przerwać mecz, 
ponieważ polonista przy upadku skręcił 
nogę w kostce,

W pozostałych parach:, w muszej Ko 
muda (G) zremisował z Goidbergiem. 
Polonista był nieco lepszy i nieznacz
nie przeważał. Wejman (P) wygrał 
pewnie w drugiej parze kogutów z Zys 
manem. W piórkowej Zatel wypunkto 
wat Prusa (P). a w lekkiej Łukasiewicz 
(P) zasłużenie wygrał z Cukierma- 
nem.

W pólśredniej Koslnow (F) zwycię
żył Futermana. W średniej Jeleń (G) 
zremisował z Jańczakiem. Decyzja ta 
nieco krzywdzi polonistę, który prze
ważał w drugiej i w trzeciej rundzie. 
W półciężkiej walki nie było, a w cięż 
kief Sowiński oddał punkty Albertowi 
walkoverem. (g).

zowa 
kii > 
niej.
30;ei 
pana

(LWS) remisuj, po słabej walce z Czubą, Sport" pierwszy doniósł o staraniach 
Siemion (LWS) zdobywa punkty walkoverem, n7n _h„ trlanH|a nrlcłmnita mu nrom. jak I Frańczak (KSZO) — obn| wobec braku r^-o. aoy irianaia Odstąpiła mu orga-
Siemion (LWS) zdobywa punkty walkoverem, 
jak I Frańczak (KSZO) — obaj wobec braku

. przeciwników, Kowalski (KSZO) Już w pierw 
szej rundzie posyła na deski Bodzaka, który 
za czwartym razem pozwala się wyliczyć. 
Sędziował w ringu p. Jachlmskl, punktował 
bezbłędnie p. Ziemba.

nizację mistrzostw Europy. Obecnie 
pismo węgierskie wraca do tej sprawy

MECZ BOKSERSKI o mistrzostwo drużyno
we Wilna między AZS a Elektrltem został 
odwołany ze względu na wycofanie się dru
żyny AZS. O mistrzostwo walczyć wice bę
dzie WKS Śmigły z Elektrltem.

Nagły wyjazd
Rana

Zupenie niespodziewanie, w wleSklej fajem- l CSZ Wll
nlcy nawet przed przyjaciółmi spakował Ed-1 KRAKÓW. 1.11. — Tef. wł. — Makabl fcż- 
word Ran swoje fcufry i tr sobota w noev w howska gościła dziś s;vą Imienniczkę sosno- 
towararslwle źon» r .i.i . 7 «lacką, rozgrywając mecz bokserski, zaktf•

rzysTwie żony opuścił Polskę. Tyle git czony wygraną gości 9:7. Wynik nie odzwler- 
PO Jego powrocie do Polski spodziewano, tą-. Cladla faktycznego stanu sil, gdyż wedle? 
kie przed nim otwierano mottrwości, te na- Sdsvrotnfe W8,k ”a rJ"!!U winlen on 6rzffl!e4 

8en3acJę- «te i W dwóch swych najsllnleiszych punkteeS 
dla klubów których łren^igl objął. Coraz cza- 1 sosnowlczanie natrafili na silny opór. Zaróa 

' - no Welgruen jak 1 Abraham nie przewyż
szali swych przeciwników nrzv czym Abra
ham ustępował wyraźnie GoldsflussowL Z!e 
w-erdykty sędziowskie w tyci: wagach zffilo- 
nlły właściwy stosunek punktowy.

Poziom był nieiednollty. gdvż" obok wał 
wcale dobrych były i bardzo słabe.

Waga ^papierowa: Goldstein (S) — Wag- 
. schlag. Najciekawsze spotkanie rozegrane * 

.„sia J i S^ybkim tempie przez zaawansowanych eoP. mają zbyt wletk.e zaległości. Co innego ro- ców. Krakowianin bił częściej i celnie!, rgf- 
, olu na treningu ( sparringu, co innego wlK^rwaJąc zasłużenie.

ringu podczas walki. Nie Domayalv żadne' < Wpga musza Gryfgriin (S) — Kandel. Krą 
; nsmwazta T L. " । ««wlaniu walczył nieczysto I chaotycznie i
( perswazje. Trzebaby lat, oby to zm.enić. 1 ustępował znacznie przeciwnikowi:.

Wiem, że gdy w ciągu sezona pracą moja nie „ Waga kogucia: Battner (S) — Ankrart- 
da efektywnych cezuLatów — nowie aia łe Początkowo spotkanie ciekawe I żjrwe, (6f‘

Mam tam H3ta projektów. Albo praca w Waga piórkowa 1: Abraham (f>) — GM- 
toTb^u^ ^ak-' 

tora boksu w high-schoolach w stanie New 1 świetnie punktował, wygrywając bczapda- 
Jersey, gdzie ml to stanowisko swego czasu cylnie. Remis orzeczony przez sędziego W' 

voit — Mimąć się w zacisze i zerwać na fer. Eksmlsfrz śląska trafił na mądrego ró
żowsze z boksem. | ciwnika, który szachował go świetnie I p.'2«

Mu-
mogę tu dłużej siedzieć. (wygraną,

W przeddzień wyjazdu otrzyma! Ran list Waga lekka: Maierowlcz (S> — Knrfeid, 
^*ok:h teściów, którzy namawiają <0 do. J“^a%ólśredT Ftak^K^w^ 

powrotu i poswuw^łla Bit Interesom^ Tedcfo- J verem z powodu braku przeciwnika, w 
wie Rant tnaji elclcp a zięcia <wego chcq ^«n1u z Potopem, cięższym o dwie uatfW' 
wlMe6 w roli kierownika tego pttedslę-1 uzyskuje remis po nlec*
b.orstwa. I Waga średnia Gross (K)— tlnumer.

Ran jednak nic bardzo chce zerwać z pięś-' przeważa od początku do końca, punktuje 
elarstwem. Za bardzo się z nim zżył... lWfflówa! w ringu p. Moskal bez ori«i 

O walkach nic mówi Jednak zupełnie. Uw«- ęłpuu. na minMy p. Bogdanowicz, pubtlcrw»- 
ża swą kiirlcrę za skończoną, choć spewnoś- ic'
olą Jeszcze o jego watkach usłyszymy. Kto Orze! w " Btalei rozęgrr w 

’ ................ dn't»!i. wj mecz bokserski pomiędzy Strzelcem '
Skawa. z Wadowic. Generalne

PF2 
me! 
sfaj 
nw

w notatce zaopatrzonej nagłówkiem 
„Mistrzostwa bokserskie Europy w 1938 
(omyłkowo—powinno być 1939) przyp. 
Red.) odbędą się jednak w Dublinie".

W notatce tej „Netnzeti Sport'* stwler 
dza, że pertraktacje były na dobrej dro 
dze, ale nieznane wystąpi e- 
n i e przekreśliło dotychczasowe per
traktacje. Irlandczycy poza tym na 
pierwsza wieść o tym. że PZB. w za
mian za odstąpienie mistrzostw propo
nuje zwrot kosztów przyjazdu całej 
ekspedycji irlandzkiej na mistrzostwa 
do Polski, z miejsca zrezygnowali z 
propozycji polskiej.

Przypominamy ostatni artykuł w 
Box-Sporcie, w którym Niemcy stanów 
czo wypowiedzieli się przeciwko organi 
zacJI mistrzostw w Polsce. Czyżby to 
miało z sobą związek?

treningi.
Drużyna Sokoła tczewskiego byln poza 

Woźnym wyrównana i wygrała mecz z WKS 
w stosunku 9:7. Zawini! łu niestety p. Lody- I 
ga, który sędziował w ringu 1 na punkty, o- 
gtaszając vzygraną Biesa z WKSu mimo, że 
brat jego przez trzy rundy przeważał. Wał- . 
ka towarzyska Peszą (WKS) z Noetzelcm 
została także zniekształcona. Noetzel góro- —,—.-------- ------- . ---------- —
wat nieznacznie przez dwie rundy, w trzeciej było wyraźnie ite ule cna już żadnych śia- 
byt wyczerpany, uderzał nieraz w powietrze, ' dów przebytej choroby. Kowalski wystąpił w 
ale przeciwnik jego byt zupełnie groggy I, wadze piórkowej, którą bez trudu zrobił 
niezdolny do walki. Z miejscowych wykaza- (57.600), walczył z Majchrzakiem. Był to 
Ił dobrą formę Drążkowslrl l Wożniak oraz bardteo twardy j ambitny pięściarz. Kowalski 

s» i jks? S?
walce z Drążkowsktm. Waga kogucia: Dulka i Otojka (O) w wadze średniej z nLkseffl. ” lekŁ... t JU-
/WKS^ rwvcleźvt w olerwszeł rundzie przez i Offcami riyzwarowat. Walczył bez woraWm. W pólśredniej Idaslak zremisowałtechniczny nokaut z prymitywnym Woźnym. I głowy. W dwu pierwszych rundach Ożarck z Dubertem. Obie walki w średniej zakoń- 
W piórkowej Burchart (WKS) przegrał wy ma nieznaczną przewagę. W ostatnim star- gW MO Pr«d czasem. Jeziorek wygrał w 
suko na punkty ze Skierskim, zaś Wożniak clu do głosu dochodzi Mks, atakuje Ożarka, “7ęcieJ rundzie przez t. k. o. z Owcarzem. 
(WKS) b. zawodnik Sokola poznańskiego, który wcale się nie fcryje. N"'"* ™ ■ Krawczyk w nlcrwsrel rund,!* Mwni.i
ziyycięźył no pięknej walce Lemańskiego, celnym prawym, Cżarcl: 
Pesz (WKS) zdobył w lekkiej dwa punkty mroczony i przegrywa zasłużenie. ' nnH« w «urar
wa’&rmfclf^ W 1,21 ’3:,3‘ L“’"'cy prezentacji Łodzf na mecz 't ftisaklem^Szrat {"“V ^««i»cruw o. v. łieros W Df-
W Sradnle" znacznie stSy B?e« (WKS) ' zespołem zarówno technicznie lak I fizycznie ter z Kalisza (KKS) pokonał na pkt. Ricfi- furcie, 19 bm. W Elsenacll 1 21 bm. W 

TWVClMtlVO fiad 8WVM bf»- I tepSZyfll. . ^ | ‘©“A* DCSMUs (SS)

W meczu o mistrzostwo kl. B P2Ł — Or
kan Interesował nan praede wszystkim wy
stęp Kowalskiego, k^ćry po .rocznej przer-: 
wie spowodowanej chorobą znów ukazał się I 
w ringu. Kowalski wypadl zadawalająco. Nie I 
błysnął on jeszcze wleAą formą, ale widać

KRUSCHENDER — KPW (POZNAŃ) 12:2. I
PABIANICE, 31.10. W Pabianicach bawiła 

drużyna KPW Poznań, która w meczu bok
serskim z Kruschenderem poniosła wysoką 
porażkę 2:12. Goście okazali się zbyt sła
bi, a Zieloni mieli bardzo dobry dzień. Cała 
siódemka pabianicka stanęła na wysokości 
zadania. W muszej Grambo wypunktował 
Tomkowlaka II. W koguciej Jarmnkowski 

• pokonał Tomkowiakal. w piórkowej Wit- 
,—l przez dyskwalifikację Zbler- 
ickklej Kubiak zremisował z Ja-

atakuje uzarna, k. o. z uwcarzcm,
.3 «ryje. Mtks trafia go a Krawczyk w pierwszej rundzie również 
Ożerek Jest zupełnie za- Prj*5z ’• *• 01 * Krupskim.

. .—i W ramach łego meczu odbyła się ellml-

Yf puibrcumui Oluuax.; a^>vu yez zmf ) - --_ ;
rzekomo odniósł zwycięstwo nad swym bra-1 lepszym. ___
tern t Sokoła. W średniej Klelnschmldt (So- W Innych epotkanlach wyniki byty nastę- 
kół) natrafił na twardego przeciwnika Ma-1 pującc: Michał k (I*Zy wygrywa z Sadlow- 
tyasa (WKS) wypunktował go lednak wyso- ł sk m; Możdźyńskl <|PZL) pokonał Szymankie- 
fco przy czym w ostatniej rundzie winien był । wlezą; Grfewosz (PZL) zwycięża Woźniewi- 
sedzla przerwać walkę. _ cza; źak (O) przegrywa z Błażejewskim;

W nólcloźklej zwyciężył rutynowany Szen- | Zych (O) wygrywa z Karolakiem 11; Pnaz- 
roft (Sokół) nrzez techniczny nokaut z Heln- towskl (O) pokonał Piaseckiego, (a) 
rlchcm (WKS) w pierwszej rundzie, ......... ---------CZECHOWICE pokonały w drugim meczu 

o mistrzostwo kl. 11 Warszawiankę w stosun-
leu 12:4. Pokonani wystąpił! bez swych «sów. 

nstezGEWAND «łw’a«da), fctórv odbywa Wyn’kł techniczne były następujące: Szy. 
dH™e(5wW-ć wojskową w Bydgoszczy, bowflti (W) wygrał: z Kordą; Jastrzębski (W) 
watavć będzie podczas etużby wojskowej w i przegrał z Mdlerrm; Maku» ńskl (Cz) wy- 

I grywa walkowerem; Tomczyńsk! CW) polio- 
^vaTUC.-vm ' (Okęc!e) został tiltnrany na! DzwarStowsk^/o; Hakman (W) przegry- 

dysfew«m«»J» ea wa z Grątlkow-tóin; Tomala (O) pokonał,
<art’ w barwach swego macierzyste- LsszczyteMego; A -chaekl (Cz) nokautuje W i 

KS E-oń (Radom) na mcmai z Cze- drug'ej rundzie Adamiaka; Osuch (Cz) wy»l 
‘Tfbow:c-m’. RadomlMł-n POtWer- grywa przez. lecEnlcznę ».«. «« StMlklewM

> di. Okęcia zaryzyftował wal«y6 Jesz- czem w trzeciej randze. Sędziował w 
' cie^w Broni za co s>usznie zn<tał ukarany, p. CżyżcuMU, a r>a ottsMy o. Osrodoweff/g^

dziej zjawiał się na saS CWs-a i MAabl, 
coraz nmtej się udzielał.

Wielokrotnie źatł się nami
— Nie sądzę, aby moja obecność była fn 

konieczna, nie sądzę aby moja praca mogła 
dać teraz wynikł. Trenowałem z eMopcaml, 
ale zorientowałem się w pocę, fe zawodnicy:

Bokserzy Sokola wyjeżdżają w po
łowie listopada na trzy spotkania do 
Niemiec, W dniu 17 bm. walczyć będą 
w rewanżowym spotkaniu z drużyną 
braci Kaestnerów B. C. Heros w Er-

Następny numer 
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 

ukaże się Jak zwykle 
w czwartek rano wie czy nawet ale w najbliższych

Sśil goSrae gro^ 

i ryz. Tu stawia! swe pierwsze kroki, tu może skonało zapowiada sle wnrtn clęito
zechce zakończyć sw® kariera.

<.u),vruuM<t nrv Wr’»4»l V1V' 11»
[Szmidt Sędziował wobec gOO widzów p. wt 
•pusz z Świętochłowic b. dobrze.

Ł,


